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Z konferencji paryskiej 


PARYZ (Obsł. wł.). Piąta posiedzen'e 
konferencji mnekcw spraw zagranicz 
sozpocząlo swe obrady we wtorek o goe 
dzinia 3 po południu w Pałacu Luksem- 
burskim. 

O godz. 6 po południu obrady zosta- 
W Brzenna Delegacje tdałysie na przy 
jęcie. wydane przez ministra spraw za- 
granicznych George Bidault. 

Na posiadzaniu włorkowym głównym 
łematem obrad byłe sprawa granicy jugo- 
słowiańskoswołskiej. 

Rada ministrów nie powzięła jeszcze 
żadnaj decyzji w tej mierze. Miristrcwie 
zapoznali się ze spiowozdan em komisj' 
Wera badała na miejscu kwestię gran c 
pen ędzy Włochami i Jugosław.ą i nie 
zcełała użgodnie swych pogladów Rada 
ro sirów otrzyma’. dad projebr. -a*sva 
wienia sporu bryłyjsci i jugosłowiański 
Brytyjski minisłae spraw zagranicznych 
Bavin, zaproponował stworzenia między- 
narodowej kom sji kontrolnaj dia Tr estu 
do której weszliby przecstawiciela czł 
rach mocarstw. Wło:h, Jugosławii, Austri 
Węgier, Czechosiowacji i Polski z p: 
«adniczącym z innago paistwa luqosła- 
w'a żąda ułworzer a komisji międzynaro- 
dowej z przewadniczacym jugosłowiań- 
skim. z przedstaw „ielem Ukrainy bez u- 
działu państw zachodnich, z wyiałk'em 
Włoch. 

Poseł czechosiowack: w Paryżu, No- 
sek, wręczył w dniu 30 kwielnia radziece 
kiemu ministrowi spraw zagranicznych, 
Mołciowi 3 mema2rardum w calu przedło 
żenia ich konferencii ministrów spraw za- 
granicznych. Mar orandum zawierają za- 
dan a odnoszące się do granic Czechoslo- 
wacji, przesiadleniz ludności z Sudetów 
i przyznanią Czechosłowacji 7 okręgow 
naddunajskich, która przed łym da niej 
należały, obecnie zas znajdują się w gra» 
nicąch Węgier. 

Ministrowie spraw zagranicznych po- 
słanowili zaprosś przedsławicieli rządu 
jugosłowiańskiego i włoskiego do Pary- 
ża, celem odbycia z nimi konsultacji w 
sprawie głanicy włosko-jugosłowiańskiej. 

W środę odbyła sią Y sesja ministrów 
spraw zagranicznych, której przedmiotem 
narad była sprawa ustanowisnia kontroli 
alianiów nad włoskimi siłami zbrojnymi 
orz zagadnienia z usla'eniam granicy 
włosko-austriackiej. 

Sekrełarz stanu Byrnes oświadczył, że 
Stany Zjadnaczone pragną szybkiego za- 
warcia pokoju z Włochami i Austrią, aby 
móc wycołać z krajów tych swe wojska. 


Na czwartkowym pasiedzeniu kantas 
rencji min. spraw zagr. Bidault zapropo- 
nawal by urzędzano spolkania nieołicjal- 
na, Na fych spotkaniach omawiane będą 
sprawy, kłóre będą stanowić przedmiot 
obm zwykłych oficjalnych posiedzeń. 


Wszyscy jednomyślnie wyrazili zgodą 
na propozycję ministra Bidault. Pierwsza 
T zabranie odByła sią majczwar 
del po paładniu w Pataca Luksemburskim 


w biurach sekretarza stanu USA Byrnesa. | 
który przewodniczył obradom. 

Na porannym posiedzeniu oficjalnym 
doszła da różnicy zdań pomiędzy mini- 
strem Malotowem z jednej strony, a mi= 
nisłrami Byrnesem i Bevinem z drugiej 
strony, którzy zaproponowali utworzenie 
komisji sojuszniczej dla spraw włoskich 
przestępców wojennych, Minister Mola 
tow zaprałestowal przeciwko temu pro= 
jakłowi, łak samo, jak protestował we 


średę a A propożyci| kiworzócia 
komisji kontrolnej dla Włoch. Mołoław 
| zaznaczył, że działanie obu komisji stano- 
| wiłoby naruszenie praw suwerennych 
Włoch. 
| Minisirawie osiągnęli całkowitą zgo- 
| dę w sprawie przyznania Jugosławii sze 
| regu małych wysp na wybrzeżu Dalma- 
"cji. Natomiast wyspa Pianostą, położona 
a 30 klm. od wybrzeża włoskiego, zasła- 
| nie przyznaną Włochom. 


Stały przedstawiciel Łużyc 
w Warszawie 


| WARSZAWA. Do Warszawy przybył 
staly przedsławiciel serbo-łużyckiej rady 
nzrodowej w Budziszynie Fawel Czyż 
brat znanego publicysty i dzialacza naa 
rodu serbosłużyckiego |, Czyża. 
Dyplomata ten urodził się dnia 5 ma- 
lja 1911 r. w Żuricy pod Budziszynem. 
| Uniwersylet skończył w Królewcu, gdzie 


| zełknął się ze studentami Polakami i na- 

| wiązał: z nimi bliską łącznaść. Po ukań- 
czeniu słudiów pracował w związku Paa 
laków w Walszłynie. W czasia wojny był 
więżniem obozu w Oranienburgu, skas 

| zanym na śmierć 20 kwietnia 1945 r., 
a urałowanym przez wojska radzieckie. 


W pierwszą rocznicę stracenia 
Mussoliniego 


. RZYM (PAP). Pierwsza rocznica stra« 
cenia Mussoliniego posłużyła jako pre- 
tekst da prowokacyjnych wystąpień ze 
| strony elementów łaszysłowskich w Rzy- 
mie i na prowincji. W 3 kościołach w 
Rzymie odbyły się nabożeństwa żałobne. 
W centrum miasta czyniono próby de- 
monstracji. We Florencji faszyści umie 
Ścili wielki szłandar faszystowski z <ha« 
rekłerystyczną oznaką na dzwonnicy kar 
łedry. W Katanii na murach ukazały się 
| rekrol 


Dokumenty mówią — 
o współpracy gan. Franco 
z Hitlerem 


LONDYN (SAP). W nomym komuni- 
kącie w poniedziałek radio moskiewskie 
podało dalsze szczegóły, dotycz. współ- 
pracy gen. Franco z przywódcami hite- 
rowskiego reżimu. 

W czasie bitwy o Berlin w ręce wy» 
wiadu radzieckiej armii dostały się dokuz 
mery. polwietńzająca 16h L hszpańe 
ski rząd gen. Franca podpisał w 1943 r. 
z rządem Hitlera umowę o ścisłej współ- 
pracy wojskowej pomiędzy obu rządae 
mi. 

Dokumenty stwierdzają, iż współpra« 
ca gen. Franco trwala od roku 1940 i nia 
agriniczała się do pomecy woskowej w 
walca przeciw Narodom Zjednoczonym. 
| ale ża Franco przyrzekł równiei Hithero- 


Dziennik „Unita" pisze ironicznie, że 
„łaszyści” włoscy znaleźli korzystny mo- 
menł, by przekonać konferancją mini- 
strów spraw zagranicznych w Paryżu, że 
łaszyzm wa Włoszech żyje”. Dziennik za» 
pyłuje. kiedy nareszcie ministrowie spraw 
zagranicznych mocarstw zrozumieją, iż 
ugruntowane pokoju zależy nie od o- 
świadczeń, ale od zdecydowanych po- 
sunięć, zmierzających da wykorzenienią 
pozostałości faszyzmu we Włoszech. 


| wi, iż przysłąpi do wojny w odpowied- 
, nim momencia, stając naturalnie po jego 
stronia. 


Sprawa Tyrolu 


PARYZY (PAP). W paryskich kołach po- 
litycznych utrzymuje sią mniemanie, że 
roszczenia Austrii w sprawie Tyrolu pos 
łudniowago nie będą uwzględnione 
przez ministrów spraw zagranicznych. 

Tymczasem panuje w Tyrolu polude 
niowym podniecenia umysłów. Partia wło 
skie i austriackie prowadzą ożywioną pro- 
pagendą i organizują nawe? demonstra- 
cje. Doszło do rozruchów, wywołanych 
przez Tyrolczyków. Policja włoska intar- 
weniowała. 


W sobotę. w godzinach porannych 
odby ołsię w pałacu Luksemburskim ko- 
lejne posiedzenia ministrów spraw zagra- 


I nicznych 4 wielkich mocarstw. Rozważaa 


no w dalszym ciągu kwestię granicy wło- 
skoejugosłowiańskiej. 

Minister Molotow oświadczył, iż u- 
wzża, że żądania Jugosławii są całkiem 
słuszna i uzasadniona. Wystąpił on z œ 
strą krytyką francuskiego, brytyjskiego i 
amerykańskiego projektu wytyczenia grae 
nicy i zaznaczył, że projekty te byłyby: 


„ wieka niesprawiedliwością w stosunku da 


Jugosławii, która osłałecznie była sprzy- 


| mierzeńcern. 


4 ministrowie spraw zagranicznych zes 
brali się w niedzielę po poludniu na nie- 
tormalnym posiedzeniu celem przepro- 
wadzania dyskusji nad sobotnią propozye 
cja ministra spraw zagranicznuch Sianów 
Zjednoczanych, Byrnesa, co do odbycia 
plebiscytu na spornym obszarze pogra- 
nicznym między Włochami : Jugosławią. 


| Byrnes wysuną tę propozycję w sobotę 


wieczorem po całodziennych obradach, 
klóra nie deprawadzily do porozumienia 
w tej sprawie traktatu pokojowego z 
Włecham. Bymes zaproponował. aby 
plebiscył adbył się na obszarze pomię: 
dzy najdalej na zachód wysunięłą linią 
graniezną, prowincji Venezia lulia, za kłó- 
rą wypowiedział się dalagał radziecki, a 
idalej na wschód wysuniętą liną qra- 
niczną, zaproponowaną przez Stany Zjeda 
noczona, 

Według doniesień koresvendentów, 
mun.sler Mołotow nie odrzuc I całkowicia 
projekłu amerykańskiego, ale sugerował, 
za piebiscył, jeśli ma się odby?, powie 
nen obejmować całą prowincję Venezia 
jula. Minister francuski, B dauli, popiera 
stanowisko min. Małołowa. Koresponden- 
c donoszą, że min. Bev n miał wyrazić 
zaslrzeżenia co do samej myśr odbycla 
p'obiscyłu 


Wytyczne 
Kanferencji Paryski 
PARYZ (ZAP). Na konferencji parya 

skiej ustalono następujące wytyczne w 
przygołowaniu układu pokojowego dla 
Niemiec: 


1) Układ musi zawierać zarządzenia, 
uniemożliwiające Niemcom odrodzenie 
ich sły militarnej. 


2) System gospodarczy Niemiec musi 

é tak odbudowany, ażeby Niemcy mos 

ly w Europie odegrać właściwą rolę go 
spodarczą. 

3) Życie wewnętrzne Niemiec musi 
być urządzone w sposób damckratycz- 
ny. 

4) Sprzwy Nadrenii, Zagłębia Ruhry 
oraz Zagłębia Saary nie mogą być rozpa- 
trywane jaka zagadnienia osobne, ala jaa 
ko ogólno niemieckia. 
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Zrzeme 


Na widowni międzynarodowej. 


Jak będzie wyglądała przyszłość Palestyny? 


Osłatnia na forum międzynarodowej 
polityki jast bardzo aktualna sprawa Pas 
lestyny. Specjalna anglo-amerykańska kos 
misją badawcza, kłóra zakończyła niedaw 
no szczegółową analizę zagadnienia Pa- 
lestyny ogłosiła sprawozdanie. Sprawoz- 
dania ta sklada się z 10 rozdziałów obej. 
mujących całokszłałł spornych zagadnień 
na lerenie Palestyny. W ogólnych zaryz 
sach przedstawiają się one nasłępująca: 

1) Zagadnienie europejskie w dziedzi 


nie osiedlania żydów, Ponieważ sama Pa- | 


lesłyna nie moża sprostać całkowitym pa 
łrzebom im gracji żydów, ofar prześlado- 
wania ze strony hitleryzmu i faszyzmu, ko- 
misja zaleca rządowi brylyjskiemu i ame 
tykańskiamu, ażeby wspóldziałając z in= 
nymi krajami, starały się o wyznaczenie 
wlaściwych miejsc zamieszkania dla wszy 
słkieh wysiedlonych niezależnie od przy- 
nalezności wyznaniowej czy narodowo- 
ściowej, którzy stracili związek ze spo- 
łecznością. do której poprzednio nale» 
żeli. 

2) Imigracja do Palestyny. Komisja 
jest zdznia, że konieczne jest bezzwło= 
czna zesławienie certyfikatów im gracyj- 
nych dla 100 tysięcy żydów. Imigracja 
powinna być przeprowadzona o ila moz- 
ności jeszcze w ciągu b. r. w sposób zor- 
ganizawany i energiczny. 

3) Zasada rządu palestyńskiego: Pze 
lesłyna nie powinna być w przyszłości 
anı państwem żydowskim ani arabskim. 
lecz państwem, które strzec będz'a w je- 
dnakowym stepniu praw Muzułmanów, 
żydów i chrześcijan i które zagwaranfuje 
jak największą swobodę wszystkim miesz 
kańcom. 


4) Rząd Palestyny powinien być w 
dalszym ciągu rządem mandałowym do 
czzsu zawarcia porozumienia w sprawie 
powiernictwa międzynarodowego nad 
Falestyną przez Narody Zjednoczene. 

5) Kwestia ludności żydowskiej i a- 
rabskiej. Rozwój arabskiego życia gospo- 
darczego, oświałowego i politycznego 
jest równie ważny jak taki sam rozwój 
zycia żydowsk'ego. Arabska slopa życios 
wa powinna być podniesiona do poziomu 
stopy życiowaj żydów. 

4) Polityka imigracyjna. Komisja wys 
raża przekonanie, że przy załatw eniu '- 
migracji żydowskiej : powinno się uwze 
giqdnić prawa innych adlamów ludności 
w Palestynie. 

7) Polityka rolna. Komsji zaleca 
wpiewadzenie nawych regul dotyczących 
swvbednej sprzedaży į dzierżawy obsza- 
rów rolnych niezależnie od rasy i wy= 
znan z rolników 

B Rozwój qa:podarczy Plan rozwoju 
gospodarki enralj i przemysłu w Palesty- 
nie powinien być ustalony przy współ- 
pracy przedsławiciali narodu żydowsk a- 
go i rządu sąsiadującego państwa arabe 
skiego. 

9) Szkolnictwa. Zydowski i arabski 

system oświaty powinien być zreforma= 
wany. 
10) Potrzeba pokoju. Komisja wypo- 
wiadą się słanowczo za znies eniem 
wszelkiego rodzaju nielagalnych organi- 
zacji wojskowych zaw aztnych przez ży- 
dów i Arabów, oraz za zwalczaniem fer= 
roru. 
Komisja zlożona jast z 12 czlonków przed 
staw cieli Wielkiej Brytanii i Stanów Zieda 
noczanych, kłóra przeprowadziła osobi- 
ście warunki życa żydów w Europie, zaś 
syłuacją w Palestynie zbadała ona na 
miejscu, przedłożyła jednocześnie po- 
wyższe 10 punktów rządowi Wielk'ej Bry 
tanii i Sianów Zjednoczonych. 

Osłałn o minister Bevin wręczył w Pa- 
Tyżu sekrałarzowi stanu USA Bymesowi 
pismo z zapyłaniem, w jakiej m'erze Stas 
ny Zjednoczona zamierzają dopomóc W. 
Bryłan i w wprowadzeniu w życie zaleceń 
Eome: kańskie| komisji w «prawie. 
Palestyny. W londyńskich kołach poliłycz 


nych oświądczają, że chodzi łu a pomoc 
wojskową i finansową. Jednakże Steny 
Zjednoczone zaproponują przypuszezał. 
nia jedynie pomoc finansową. 

Postulaty komisji anglo-amerykańskiej 
dla spraw Palestyny odbiły się glośnym 
echem w świecie arabskim. Komitet Arab 
ski w Palestynie zorganizował sirajk de- 
monsłracyjny wszysłkich Arabów przes 
ciwko wj:zdowi 100 tys. żydów do Pale- 
styny. Komitet skierował równocześnie a- 
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peł da wszystkich sąsiednich krajów arab- 
skich o przerwanie pracy na znak prołe= 
stu. 

Przedstawiciele panarabskiej organi- 
zacji w Europie wydali odezwę, w której 
| grożą rewolłą wszystkich wyznawców ls- 

lamu, zamieszkałych na Bliskim Wscho- 
| dzie, jeżeli będą wykonzne propozycja 
| komisji anglo-amerykańskiej. 

Brunon Richert. 


Zbrodnie Stutthofu przed sądem w Gdańsku 


W 5 dniu procesu zeznają dalej świad 
ie. Świadek Pawłowski opowiada o 
jednego z więźnów, ojca 7-ga 
dzieci, ad uderzenia taborełem w głowe 
przez oskerżonego Kozłowskiego tak, iż 
nieszczęśliwemu pękła czaszka. 

— Tak blem — przyznaje zapytany 
Kozłowski, ale oni opowiadają to z upięk- 
szeniami. 

Zwiężle i rzeczowa zeznaje świadek 
dr. Duszyński, przyweziony do obozu 
w r. 1943, Niemieccy kapa — zeznaja — 
rekrutowali się z kryminalistów. Więżnioa 
wie um'erali masowa z wycieńczenia. 

Na pytanie przewodniczącego, czy 
Swadak: OEM, sgzekucigj de |Duszgni 
ski stwierdza, ża zagązowana 50 osób, 
powsłańców z GG, co do których użylo 
podstępu, wyczyłując jednemu tylka wy- 
rok śmierci i zakuwając go w kajdany, a 
reszła przypuszczać należy — jak mówi 
świadek — mniemała, że będą iylko wi- 
dzam:. Cała ta grupa została jednak za- 
gazowana. Dr, Duszyński przypuszcza, że 
do zalruwania używano związków cjano= 
wych. Na zapytan a sędziego, czy widział 
ślady męczarni na trupach załrułych ga- 
zem, świadek adpówedzał, ża słyszał 
tylko o tym. O zastrzykiwaniu phenolu 
świadek słyszał, nia widział łego jednak 
na własna oczy. Oprócz gazowana czę- 
słą metodą był strzał w tył głowy. Pod 
pozorem badznia lekarsk' ego prowadzo- 


į no więźniów do dentysty, gdzie nołowa- 


no kts mia zlote zęby, a następnie słrza» 
łem w głowę zabijano ofiarę. Dr. Duszyń: 
ski słyszał również o wypadkach, kiedy 


do pieca kremałoryjnego. 
iż w oboz e znajdowały sę również dz'e- 
ci, mniej więcej od 12 — 16 lat, których 
złoczyńcy używali da wyżycia seksualne- 
go. 


| zemawal w słolaini czes » kije 


Na zapiyłania przewodniczącego, kóz 

" ga zna z oskarżonych, dr. Duszyński pos 

zna Baja Kozlomiasga, Kowalskiasajć 
Druzdala. 

Q Kozłowskim wyraził się, że rzeczy- 
wiścia był on postrzeher obozu tym wię- 
cej. że Polacy nie mieli na n ego żadnego 
wpływu, qdyż był wyraźnie ławoryzawa- 
ny przez Niemców. 

Na pytanie prokurafora, czy świadek 
był kiedy bity, dr „Duszyński odrzeki, ża 
okoła 10 razy był uderzony, raz nawał 
tak silnie, ze przez szereg dni nie sły» 
szał. 

Następnie zeznawał świadek Tadeusz 
Ryłembar, Polak, ślusarz z zawodu, kłóry 
dosłał sią do $iufihołu w marcu 1943 i 
Byl aż do końca idnienia chozu. G Kcz. 
tawskim wyraża 39 jeke o rajs'rasz' 'ej= 
szym kacie, gdyż sam widział, jak oskar- 
PRES Ei nE a EA eol o 
skąch depcąc więźniom kark. Kozłowski 

a takos 
rałów zawsze brakło w izbach, gdyż były 
połamane na głowach więźniów. 

W 6 dniu rozprewy przed trybunałem 
sądowym przesuwał się korowód świad» 
ków. 

Świadkowie opowiadają o ogólnych 
warunkach życ'a w obozie, są ło już jed- 
nak prewzżnie rzeczy znane, rzadko wpa- 
da jakiś nawy szczegół. Nie są również 
rewelacją szezegóły zbrodniczej działal- 
naści askarżonego Kozłowskiego. Sąd 
już dysponuja ogromnym materialem dos 
Gadówym, chcążejacym igo E 
Słuchacza inłeresują raczej momenty psys 
chologiczne, dotyczące tego oskarżonego 
nie związane z jego kałowsk m procede- 
rem. Z zeznań świadka Wiłolda Walczaka 
wynika, że Kozłowski pom mo wszysłko 
nie był pozbawiony swojsiego polotu fan- 


tazji. 
(Dokończenie na słronie 4-tej) 


Wieści z kraju i świata. 


Polska 


— W nawiązaniu do tradycji 3 Maja, 
jako święta narodowego i kościelnego. 
w calvm kraju odbyły sę uroczyste obcha 
dy 155 rocznicy Konsłyłucji Majowej. 

— Z okazji akademii pierwszomajowej 
wręczona została Marszałkowi Żymierskie 
mu buława marszałkowska, wykonana 
przez robotników łódzkich. 

— Dnia 25 kwietnia odbyła się w 
gmachu Min'sterstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych Konferencja Akcji Siewnej. 


Polityka międzynarodowa 


— Pelniący obowiązki amerykańskiem 
go sekretarza stanu Dean Acbeson oświad 
czył, że dnia 4 lipca Filipiny uzyskają pał 
ną niepodlagłasć. 

— Na konferencji ministrów spraw za- 
granicznych osiąqnięło porozumien e w 
sprawie przyznana Abisynii dostępu do 
morza Czerwonego, 

— Rząd Islandii odmówił udzielenia 
baz Stanom Zjednoczonym na warunkach 
proponowanych przez rząd amerykański. 
Kraja Europy 

— W górach bawarskich znajdują się 
jeszcza prawdziwe twierdza, w kiórych 


ukrywają s'ę silna łerrorystyczne grupy 
! uzbrojonych hitlerowców. 

— Projekt nowej konstytucji francu- 
skiej przyjęły zoslał 309 głosami przeciw 
249 na ogólną liczbę 558 obecnych de- 
putowanych. 

i — W Lmejowych hasłach niesionych 
ı przez komunistów niemieck ch w Berlinia 
było między innymi takie hasło: „ani taz 
ba ani Odra nia przeszkodzą ruchowi 

zjednoczeniowemu demokratów niemiec- 
kich”. 

— W Stralsundzie i Sassnitz urucho- 
mono nawą linię autobusową dla komu- 
nikacji osobowej, kłóra ma połączyć wy- 
spe Rugię z lądem. Autobusy będą wy- 
jażdżały o łakim czasie, ażaby zdążyly 
na pociągi. 


Na innych kontynentach 


— 27 kwiatnia wykonano wyrok na 
generale japońskim Sz mpei Fukuei, kłó- 
ry był komendanłem obozów jeńców wo- 
jennych na półwyspie Malajsk'm. 

— Departament wojny podał do wia- 
domości, ża z liczby1541 generałów, jaką 
armia Słanów Zjednoczonych liczyła w 
kulminacyjnym akresie wajny, jedynie 
660 pozosłanią w służbie po 1 lipca br. 


Os mówią i piszą? 

Pogrzeb Ligi Narodów 

Po długich i ciężkich cierpieniach 
zmarła w Genewie śp. Liga Narodów w 
wieku lat 27. Ceremoniał pogrzebowy był 
uroczysty. Na osłałnie 21-sze Zgroma= 
dznie zjechali się liczni delegaci, wśród 
nich tacy, jak lord Cecil lub holenderski 
prof. Francois, uczestniczyli w pierwszym 
Zgromadzeniu w r. 1920. Zjawili się stali 
urzędnicy Ligi, wielu odwołanych ze sta- 
nu spoczynku. Liga znowu zakwiłła na 
chwilę, jak za dawnych, dobrych lał. Ga. 
lerie przepełniali goście i dziennikarze, 
z których niejeden widział wszystkie se- 
sje, którym dzieje, tradycja i zwyczaje 
Ligi weszły w końce palców (by nie pa 
wiedzieć — krew). 

Melancholijna była to sesja, lecz nie 
pozbawiona pierwiastków nadziei, Był to 
kowem koniec organizacji, nie dziala. 
Zadania, których Liga nie była zdalna 
wypelnć przejęła w swe ręce ONZ. Ligą 
— ło „durna” młodość dziela pokaju, 
Iluzje, merzenia, troszkę hipokryzji, 
ofo XIX wieczne obciążena formalno, 
klóre z Ligi uczyniły fikcję, W c'ężkich 
doświadczeniach nauczyliśmy s'ę wiele. 
Balast rozczarowań, który w spadku po 
Lidze przejmuje ONZ może okazać się 
twórczy. Dz ala pionierów, nawet zła ło- 
rują drogę przyszłości, Dlałego łeż nia 
mówimy żle o śp. Lidze Narodów. Re- 
quiescał — in pace. 


Nieszczęsny kraj 

U nas wojna trwała sześć late w Chis 
nach — piętnaście | wcale się jeszcze 
ne kończy. Po klęsce Japonii wzmogły 
się wewnętrzne rozgrywki i armaty grają 
jak za wojennych lat. Uroczyście już œ 
gloszono pojednanie Kuomintangu z kos 
munistłami, opublkowano szczegółowy 
plan przyszłej wspólpracy, lecz idylla i- 
sin aje łylka na papierze. Na polach Man 
dżurii trwają walki. W ślad xa wycofują- 
cymi sę wojskami rosyjskimi wkraczają 
do miast oddzialy armii komunistycznej, 
broniąc krwawo dostępu wajskom Cziang 
kaiszaka. Stolica Mandżurii Czang-Czua 
jesł oblężona. 

Nietylka wpływy zagraniczne, nietyl- 
ko słary rozdźwięk poludnia i pólnacy 
leży u podlożą tych walk. Odkąd zabra= 
kła Syna Nieba w Pekine, zabrakło w 
Chinach jedności. Potężny autorytet cesar 
słwa spinal klamrą religijnego rytuału 400 
mibonów ludzi i 10 mlionów km. kw. 
Jedność Chin leżała w obyczaju. Gdy zæ- 
brekla najwyższego symbolu, nieuchron= 
ne zarysowały sią fundamenty państwa. 

Co dziś wiąże najbardziej Chny w 
jedną całość? Napewno fakt, że cale sa 
przedmiotem zainteresowania  Slanów 
Ziednoczonych. 


Rok temu 24 salwy z 324 dział o- 
znajmiły upadek Berlina. Hydra n err e- 
cka zostaal pokonana w swym własnym 
anieździe. Tam, gdzie przez lała przy 
dźwiękach bułnych marszów wśród chora- 
gwi ze swastyką defilowały oddziały nitle- 
rowskia pod hasłem  „lułro cały śwat 
nasz” — na nielicznych ocalalych do» 
mach i ruinach pojawily się białe chorą- 
gwie. Z nor wypelzali ludz e w tachma= 
nach, unoszący pokome da góry ręce 
żebrzące o litość. Gdy widzieli, że nie 
ich życiu nie zagraża — skomlili o chleb 
Ród, który wydał kałów Treblinki, Oświę- 
cimia, przypominał pełzającega gada 
Łasił się do stóp zwyc ęskiego żołnierza. 
kłóry zwycięskim krokem szedł przez 
płonący, dymniący jeszcze Berlin, 

Nie było już wodza, ani armii, ani qe- 
nerąłów. Był rozbiły w puch gmach due 
my niem ackiaj. Za szczytu wiary w zwy- 
cięstwa — sfrącani zostali przez sprawie= 
dliwy los wojny — w otchłań klęski. Ber 
cienia ambicji garnęli się do kuchni poio- 
wvch, by dostać trochę strawy. Oni, któ- 
rze adalzilitselki nflońćw ludz. 

Spraw edliwość, 

To jedna słowo tylko nasuwa się. gat 
przypominamy sabie ten dziań rozgra* 
muania obrony Berlina, 
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Zrzesz Kaszebskć 


Kaszubi w czasie okupacji 


Kaszubi w Stutthofie 


Początki SłuHhołu ło Gdańszczanie - 
Kaszubi Polacy. Namioty, a później jen 
dan barak stanowił początek tego kasz- 
maru ziemi kaszubskiej, jakim stat się w 
awych dziejach obóz konceniracyjny Stutt 
hof, rozbudowany w następnych latach 
krwią i wysiłkiam męczanych Polaków da 
rozmiarów miasta baraków i dzielnicy tas 
brycznej, gdzie produkowano części sa- 
molotowe, napraw'ana sełki karabinów, 
wyrabiane niezbędne przedmioty, kłdia 
miały ułatwiać, uprzyjemniać życie rodzia 
nom niemieckim. 

W tym miyr'e niemieckich zbrodnia- 
zy, kłórega turbiny poruszała krew na- 
sza, męka nasza, sypala się mąka z kas 
ści pomordowanych, poległych. 

Tu wyłrwał na stanowisku jedynie 
czlowiek o prawym charakterze, o silnym 
charakterze, o sile duchowej i fizycznej. 

Człowiek słaby, chwiejny staczał się 
w przepaść upadku moralnego, sławał 
się zbrodniarzem. Tego pragnęli niemcy. 
Umiejętnie podsuwali swoje metody lu- 
dziom asocjalnym, czującym żal i pretena 


sje do ¿wiatła na ile patologicznym. Tutaj | 


byli panami życia i śmierci, tutaj słali się 
<akrutnymi narzędziami znęcania się i 
śmierci swoich współłowarzyszy niedoli. 

Rok 1942, więcej już maj 1943 r. na» 
słępnie 1944 zapełniły obóz ludnością 
kaszubską. Kaszubi przechodzili gehannę 
obozową jak każdy inny, a bodajze wię- 
cej z powodu braku tupetu, bezczelności 
życiowej, która niestety niejednego ralos 
wała od śmierci, Nie dzrzono ich zawsze 
równeż z mylnych poglądów społecze 
nych i politycznych należnym koleżeń- 
stwem, 

Kaszubi znosili wszystkie upokorze- 
nia obozowe z cierpliwością, wiarą, god- 
nością i poddan em się wali Bożej. Tu- 
łaj miałem sposobność obserwacji czym 
jest moralność, religijne wychowane dla 
człowieka. Wszystko mogli nam niemcy 
zabrać, ale nie Boga i wieczarną z Nim 
rozmowę. 

Zachowanie się Kaszubów w obozie 
byla wzorowa. Ze swoim współkolegą 
żył jak brat, dzielił się każdą okruszysą 
chleba, Obderzać wszysikich ze swei 
skromnej paczki nie mógł. Na tym tla 
różn', różnie urab'ali sobie sąd o Kaszua« 
bach 

Kaszubska inteligencja była wzorem 


ALEKSANDER MAJKOWSKI (84 
Zęa i Przigodë 
Remusa 


Bpjerceadio KMaszubsłeji 
(Posłępni vątk) 

— Provdę mål — Alerovnsk mój red 

tu sadzoł przez długji szesc sał lót. A 

moglebe dzece so jaką pamiątkę zabrac! 


— To njech vezną tę dskoraceją! -— 
szek! pon Czerjik i pokozoł polcem na 
acanę, chdze vjisałe tarcza i szabla. 

Pon vezdrzoł, zaczervianiił „ę i za- 
wołoł: 

— Yjinal 

Przebiegi służka słavjać kułalkji a 
pon Cernjik zavoloł: 

Tero grej, Trabo, a Remus njech spie 
wól 

Ale Trąba sę rozesmjał: 

— Tec ja ju vom povjedzol, panje, 
ża won nji może spjevac, bo mó skażo- 
ag godke- 

— To niech då poku. Ale ja cë mo- 
vję. że won jesz dzis spjevol będza. 
Wera le grej! 


dla swych braci. Tutaj wypada mi wspom- 
niać o działalności duszpasterskiej Ks. 
Fr. Gruczy wśród Kaszubów. Był dla nus 
ojcem, pocieszeniem w chwilach słabych, 
smutku i ułrapienia. Kaszubi lgnęli do 
swego jegomościa, kochali go- 


To wielkie zachowanie da duchow eh. 
stwa okazało się tutaj w całej pelni. 

Nie znali Kaszubi nienawiści rasowej, 
ani dzieln'cowej. Dla nas znaczenia miał 
każdy człowiek o godności, prawym cha- 
rakterze — dobry! Sam byłem świadkiem 
opieki duszpasterskiej i koleżeńskiej nad 
dwoma żydami obywatelami francuskimi 
prawnikiem z zawodu i publicystą przez 
Ks. Fr. Gruczę, 


Polityka w obozie, plany na przysz- 
łość, duch narodowy — Polska nie schaa 
dziłą z ust Kaszubów. Szepły o nowin- 
kach rad owych, kłóra przychodziły via 
kamtyna, barak Litwinów, szpiłal, przez 
jednostki zaufane rozchadziły się po grue 
pach w komandach pracy i barakach, — 
Wieczorem na pryczy podrywały nasze 
umęczona czlonki, splałały nasze dłonie 
ramiona w szalonym radosnym uścisku. 
Konspiracją przez zorganizowanie przy- 
wódców „Gryłu Pomorskiego” odżyła. 
Wywiad nazewnątrz Pani Puzdrowskiej z 
Panią Przybylską nasza seć korespondan- 
cyjna i wywiadowcza via Słufthof — fas 
bryka Epp — Wrzeszcz (rodzina Weis- 
sów) Wejherowa (Browarczykowa) cła 
konkreły naszej usfawicznej pracy, której 
imię byłe przecież Polska! 


Kaszubi n'e splamili honor swój, byli 
godnymi żolnierzami sprawy Polski. 


Za nią zginął 17-letni młodz'eniac jak 


również c erpiał i umierał 80-letni starzec | 


czy słaruszka. 


Oto tablica ħaszej wartości moralnej, 
patrołycznej i ofiary, którą utrzymaliśmy 
i utrzymamy. 

lan Rampski. 


SP” wane k 
Kaszebji! 


Vspjerejta „Zrzesz“ 


| Trąba vzął skrzepkji i grał. Ale jo 4 


sę sparì wo słoł i zdrzoł na tich koje za 
słołem, jak wonji piila i sę vjesilila, Tan 
kaszubskji pon, chłuren nja chcoł bec 
Kaszubą, smjał sę do tego za żołłą bro> 
dą. Vjdzał jem tę piękną jego głovę 
im sę dzevovał, że v nii sę miescelo tle 
słałecznosce. Ale jak wan aębę wotvo= 
rzeł | sę smiał, tej tę całą pjęknosc jakba 
zli duch jakji zdmuchnął. Befa ła glova 
jak snożo malavani gronk, z chtenigo ve- 
lele stare mocne vjino. 


— Takji są dzeje nesze! — pamesloł 
jem sobje, — jak mie je vekłodoł pon 
lozef ną pustkovju. Stari rod łego pana 
vafrupjoł wod słrzadka i tero ga woba- 
lô len ze żolią brodą i Smętk, co v po- 
słaceji Czernitka spjisał cerograt pravni. 
Dzivno mja ten ze żolłą brodą przabo= 
czoł kogos znanigo. alem nji mogł sę 
dobrac kogo. 


Trąba groł. Jô zaczął jem sę przesłu= 
chiwac jego noce. Takji bjadni i żorałni, 
jak won bel, a jednak mester nad me 
sirami. To co jo mesłoł, to poviadałz je- 
go nołą w łakji sposób, jakba malorz 
szłuczni malovoł żevimi krosami v bło- 
li dzeń szari wobraze czężki'go snu z 
nace. Po chvjile pon Czemjik sę do naju 


wobrocel i zavałoł: 


! czarów Hitlera, ss-mancw. 
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Trybuna ludu kaszubskiego 


Chcą wrócić do ojczyzny 


enka leia nadchodzących 2 
Anglii, w obozie kłórega adres brzmi: 
Welsby Camp. Nr. 292 P. O. W. N.R, 
Grimsby Lincolushire, znajduje się zą dru- 


czyło po słonie alianckie] Als po skañ- 
czenaj wojnie, zamknieło ich do obozu, 
pozbawiono wolnośc. i zmuszona do cię- 


: zkie jpracy. A przeciez ci ludzie byli 1 


łami wielu Kaszubów z powiatów morskie ; 


go, kartuskiago į kościerskiego. Jest ich 
tam przeszła 1000 osób i są zajęci przys 
musowymi, ciężkimi robotami rolnymi. 


Między innymi znajduje się tam również ! 


sekrefarz é. p. dr. Aeksandra Majkowskia- 
go i asłałni przedwojenny reaakłor 
„Zrzesza Kaszebskii” p. Feliks Marszał» 
kowski z Karłuz oraz p. Leonard Meyer 
z Mirachowa w pów. kartuskim. Pomyśii 
każdy, iż prawdopodobnie ludzie ci na- 
iezą do kategorii |cznych przestępców 
wojennych, zbrodniarzy hitlerowskich, jan 

Tymczasem 
nie! Są ło Kaszubi „wn'emczen:” | to naj. 
ściej pad terrorem. Ubrana ich w nie- 
istny mundur wojska niemieck'eca ' 
posłano na front zachoda: jako „mięso 
armałnia". Na froncie zachodnim dostali 
się da niewoli. W'elu z nich później wala 


| wrócić do ojczyzny, 


są Polskami, nia popeinili żadnej zbras 
anı, zdrady czy przesłępstwa wojennego, 
nie należą do nazistów. Jak wynika z ti- 
słów, kłóre cząsło połajemnie przesylają 
ze są Kaszubami + Faiakami i że chcą 
dn swych rodzin: 
ston rodzinnych, chaczv. Ci ludzie chcą 


* wrócić do Polski i iuta; pracować nad od- 


budową kraju. Musimy im pomóc! Ba te 
rasi bracia, ojcowia, mężowie, synowiał 
Już dość męki i cierpień ludu kaszubskie- 
go w ciągu osłatniej wojny! 

Ze swej strony podaję, że w sprawia 
tej zwróciłem się do Krajowej Rady Nas 
rodowej i Rządu ledności Narodowej 


' wysyłając odpow'adnie omo ; prosbą 


na ręce Prezydenta K. R. N. į Fremiera 
Rządu Jedności Narodowej. 
Brunon Richert. 


„Tydzień Ziem Odzyskanych” 


od 2-9 maja 1946 


Pod protektoratem najwyższych do- 
słojników państwowych: Prezydenta Kra- 
jowej Rady Narodowej ab. B. Bieruta, 
Prerfiera Rządu Jedności Narodowej ob. 
E. OsóbkiaMorawskiego, Marszałka Pol< 
ski ob. M. Rali-Żymierskiega, Ministra 
Ziem Odzyskenych ob. Wiesława Go- 
mółki i Ministra Informacji i Propagandy 


| ob. St. Małuszewskiego Polski Związek 


Zachodni urządza od 2 — 9 maja br. 
„Tydzień Ziem Zachodnich". 

Polsk! Związek Zachodnł wychodzi 
z założenia, że sprawa Ziem Odzyska- 
nych jest sprawą całego narodu bez 
różnicy zdań. Zagadnienie Ziem Odzy» 
skanych ło kweslia przyszłości Narodu 
Polskiego i jako łakie musi być całemu 
narodowi dokładne znane. Dlałego też 
masowy udział społeczeństwa polskiego 
w Tygodniu Ziem Odzyskanych jesł szcze 
golnie konieczny. 

W ramach „Tygodnia” odbędą się 
zb'orki pienężne droga kwesty ulicznej 
dopłat do biletów kinowych, kolejo- 
wych itd. na Fundusz Społeczny dla Ziem 


— Trabol Vez sę tero do gromada, 
bo jô ce fero co zaspjevom, czego łvoja 
skrzepiice jesz nje grałe, Bocze, żebe 
ce sę nje rozlecała: 


Czornó noc! Złoła noci 

Jakoż vjelgó tvoja macl 

Twajim płoszczem z szklącich qvjozd 
wukrivosz wstid ludzkiich gniazd. 
A co bjołi nałgoł dzeń, 
zdradno dzeląc vjd i ceń, 

ło v qłębokiim tvojim dnie 

jak sen czężkji wułonie. 
Słrącivsze łe gvjozdę dnia. 
nocnim duchom zavała, 

be za starżą tvojich brom 
tolgę dele vjelgi m snom, 
chternich moc jich będze gna 
za grańce Dobra | Złe... 


V vąłpjach zemji pomsła drżt. 
V vątpiach zemji słolim spjk 
Porena won vjekóv dnja 

krok posłavjił v rzekii dva. 
Nasze czorne vojsko v skrąch 
vojevodą jego Strach, 

przed nim Zdrada, Gorz i Bunt 
zvalełe stolma v gruńł. 


Naszich kope? końskjich grzmot 


Odzyskanych, który ma na celu rozwinię- 
cie na Ziem ach Odzyskanych akcji oświa 
towo-kulturalnej i wydawniczej z zakresu 
prac naukowo-popularyzaecyjnych o Ziea 
miach Odzyskanych dla kraju i zagranicy, 
prowadzenia akcji propagandowej w krąs 
ju i zagrancą o prawach Polski do Ziem 
Odzyskanych, orqanizowan e domów spa 
lecznych na Ziemiach Odzyskanych i roz- 
budowę sieci organizacyjnej P. Z, Z. 


Hoover w Szangka'u 

SZANGHAJ (SAP). Specjalny wysłan= 
nik prezydenta Trumana Herbert Hoovar 
w swojej świałowaj podróży w celu zba- 
dania sytuacji żywnościowej, przybył do 
Szanghaju. 

Nzłychmiast po przyjeździe udał się 
na konferencję z przedsławicielami Chin 
sza cdalemi EEEE EWA 
niesiania pomocy Chinom. 


mocą jimu pjarsą zgnjotł. 
Jaż zabełó voló krvji 
v plom krevavi buchta z nii. 


Gagi degli. rreżni dal 
Żodna klątva, żodem cud 
nje Vibavji żodna moc. 
kiej ju gorą jedza Noc. 
Komu jułrznja rożovć 

v kręceszk Słuńca vjwę dô 
wumijero ten v vjide dva: 
bjedni stvor Słuńca i Dnia. 
Takji pravo, łakji rząd. 
bjerze stvor i kaama stąd. 


Ala kogo rodzi Noc, 

fimu z pjekjał płinje moc, 
rovno vożi Cnałę, Grzech 

l sę smjeje Smęłka smiech, 
co nad mogjiłami grzmii 
Jaż sę Słuńce vepoli 

1 pod berło veznje svjał 
Wieczni Noce majestat) 


(o. v. m.) 


Str. 4 


Zriem Kaszebskó 


SOPOTY 


— „HANKA SĘ ŻENII* W OPERZE 
LEŚNEJ. W ramach Obchodu Ziem Od- 
zyskanych odegrano w Sopołach dnia 5 
bm. w Operze Leśnej wesele kaszubskie 
„Hanka sę żenji”. Zastało ano tam wye 
E przez: Kaszubski Teatr Lodawy 
im. Jana Karnowskiego z Wejherowa. Wi- 
dowisko łeałralne poprzedziła część o- 
ficjalna w kłórej przemawiał prezydeni 
miasta Gdańska Chudoba, wygloszono 
raferał o znaczeniu Ziem Odzyskanych 
dia Polski a w imieniu ludności kaszub- 
skiej przemawiał red. Brunon Richert. Ka- 
azubski Teatr Ludowy wystawil na scenie 
Opery Leśnej „Hankę* bardzo dobrze. 
O bęczna zakrena publiczność nkla» 
skiwałą szczerze i z entuzjazmam grę ak- 
torów. kaszubskie tańca i śpiewy. W 
Eerwach red. dan Rompski udzielał oba 
feinień poszczególnych obrazów. 

Zadowolona publiczność opuszczała 
Operę Leśną okrzykiem „Niech żyją Ka- 
szubil* 


WEJHEROWO 


— POWTÓRZENIE „HANKA SĘ ŻE- 
NJI”. Na liczna zapytania obywałeli Waj- 
herowa i okolicy w sprawie powłórzenia 
widowiska Hanką sę żenii, donosimy, że 
piękne to widowisko zostanie w najbliż 


szych dniach powłórzone, tak, że wazy: 
scy będą mieli możność zobaczenia We- 
sela Kaszubskiego. 
Dyr. Kaszubskiego Teatru 
Ludowego w Wejherowa. 
— UROCZYSTY OBCHÓD ROCZNICY 
ZAKOŃCZENIA WOJNY odbędzie się w 
Wejherowie z następującym programem: 
DNIA 8 BM. (ŚRODA) 
Godz. 20 Capstrzyk 
DNIA 9 BM. (CZWARTE „J 
goa:. 9.30 Zbiórka na Targowisku 
godz. 10.00 Msza pala..a ra rynku 
godz 19/5 PrzemćA:en a 
godz. 11.30 Defilada 
godz 16 10 Występ teatru kaszub- 
sk ego na rynku oraz zab sw» ludowe (w 
razie 'iŁgogety zabawa u` wa i- sali 
Prusińskiego) 
0.00 Uroczysła Akaderria na 


dalam: ut»estników walki o Niepodieq- 
łnęć, R. K U. Gdynia wzyws do sławie- 
ria się dna 9 bm. o godz. 7.32) ra Tara 
>owisku w Wajherowie następuiących o- 
bywale", celem otrzymania przyznanych 
im odnaczeń: 

Borkowski Kazimierz (Brudzewo, qm. 
| Puck, pow. morski), Zimnacha Słanisław 
(Brudzewo, gm. Puck, paw, morski), tube 
' niewski Jen (Słarzyno, gm. Puck, pow. 


Zbrodnie Stutthofu przed sadem w Gdańsku  * 


(Dokończenie ze strony 2egiej) 

Czasami, gdy skułował kogo do pół- 
ałużej ze wszystkich wież vow w obezie: 
pe. Czasami przychodził do bloku z har. 
monią, grał i śpiewzł: „Wszysłkia nasze 
dzienne sprawy”. Gdy byl dobrze pijany, 
rozczulał się.. Zwierzał się wówczas, że 
„ma fu zadania wychowenia Polaków, dos 
brych Polaków”. 


Świadek August Sikorski, były pra 
sownik poczty w Gdańsku, był bodaj naj- 
dłużej ze wszysikich więźniów w obozie: 
od drugiego dnia wojny do końca. Zna 
wszystkich oskarżonych. Pauls nie był gor 
sv od innych, ala wszyscy SS-mani Bili 
więźniów. Widział jak Pauls popychat 
więźniów. Reiter tak się dał we znaki w 
obozie, że gdy zosłał zwolniony. więź” 
ROS na pożegnania zbli go. „O Koz: 


Znów wiosna, 

Znów maj, 

Znów zakwitną bzy... 
Upejne spacery a najdroższą, 

antec ówiEcHSEG GA 

i rozkoszy magrodzene być rauszą 

ua dekrach iwdzięcznością. 

A dobrać Twaja — ta sledycz 

dla ukochanej driawczyny. Weż 


mnóstwe stodyczy najlepszych zf-y 


„Magna 


Wejherowo - tel. 57. 


wy. 
wiosanne cukry i karmelki. 
Krówki śmietankowa -Irysy ‚Lux‘ 
Agresi - Raczki - O:zeszki - Róże 
Lamp lony - Dropsy owocowe. 


Platforma 
Aro tonawa natychmiast na sprze- 
daż. Adres w Administracji 
„„Zrzesz Kaszabsko”. 
E 
ZNALEZIONO płaszcz męski pomię- 
dzy Cisową a Zagórzem. Zgłoszenia do 
Zrzesza Kaazebskji (113) 


łowsłum — wiadomo". Kozłowski ucho- 

dził w bloku za łagodniejszego. 
Świadek opowiada o pierwsze! publi- 

cznej egzekucji w 1939 r. Na plac apelos 


zebranym więźniom, że ci oło próbowali 


gu 10 przypadkowych więźniów i na o- 
| czach wszystkich ich rozstrzelano, oznaj- 
miając, ża w przyszłości za każdego 
zbiega słraconych zostanie 10 jego towa- 
rzyszy 

W Wielki piatek 1940 r. — konły: 
ruuja świadek — odbyła się eqzekucja 
40 starszych osób, obywateli Gdańska. 
zginęli wówczas m. in. dr. Goldman, kua 
piec Wesołowski, jakiś ksiądz. radca Ro- 
żankowski z Rady Partu. Rozst-zełane ich 
poza obozem. 


Uwaugal Ceny przystąpna! 


Sprzedaz sadzenek (rozsady): 
kapasty, kalarepy, kalafierów 
pomidorów itd. oraz wazal 

kich warsyw i kwiakiw 


Codzien eùe swper: 


w ogrodniciwie 
Alojzy Flisikowski 
Wejherowa, Dąbrawikiago 2 


iw skład spożywczym 
ulica Sakioskiege 272 


UNIEWAŻNIA się zgubione łymcza- 


sowe  kaświadczenie rehabilitacyjne i 
cdcinek zameldowania na nazwisko 
Krause Franciszek — Sopoty, ulica 23 
marca 3. (104) 


UNIEWAŻNIAM zgubious tymczase. 
wa zaświadczenie rehabiliłacyjne na na- 
zwisko Szulc Paweł, Rumia Zng. 28h. 

(105 


UNIEWAŻNIA się zgubione zaświadź 
czenie rehabilitacyjne, odcinek zameldo- 
wania oraz kartą dzierżawy na nazwisko 
Lesner ladwiga, Wejherowo, ul. Wilsona 


nr. 17. (101) 


wy przyniesiono dwa ciała i oświariczono | 


ucieczki. Następnie wywleczeno z szere» | 


M | morski), Hen 


Na Ziemi Kaszubskiej 


ig Grzegorz (Wejherowo, ul. 
Marsz. Roli-Żymierskiego 18), Kawałek 
Władysław ( Hel, gm. Jastarnia, pow. 
morski), tyczek lan (Wejharowo, ul. So- 
bieskiego 324), Kolodziejczyk Józef 
(Wejherowo, ul. Św. Jacka 32), Płocki Les 
an (Śmalno, gm. Puck, pow. morski), Ko- 
lejawski Zbigniew (Puck, ul. Zamkowa 3), 
Trzczyńska Jadwiga (Jeldzino, gm. Kro: 
kowa, paw. morski), Benke Pawał (Mrze- 
aine. Gm.PLCR pów macki irak e 
zef (RumiawZagórza, ul. Leśna 117), Rec- 
ław lózel (Konia: Zagorze ul. Targowa 2), 
Steffka Wiktor (Rybno. gm. Mierzchuci- 
no, pow. morski), Górski Kemens (Biesz- 
kowice, gm. Wejherowo, pow. morski), 
Czajka Zbigniew (Wejherowa, ul. 3 Ma- 
je 38), Knut Marian (Luzino, pow. morski), 
Markowski Stefan (Lewin, gm. Strzepcz 
pów. motski), Czereszka. Jan (Puck, ui 
Prezydenta 10), Klamrowski Bazyli (Kęp- 
na, gm. Wejherowo, pow. morski), Wala 
ter Paweł (Ciechocino, gm. Reda, pow. 
morski), Włodarczyk Feliks (Wejherowo, 
ul. Pierackiego 228), Wójcik Kazimierz 
(Wejherowo. ul. Św. lana 517), Janczak 
kn (Wejherowo, ul. Śmiechowska 23). 
Karporowicz Eugeniusz (Osłonino, gm. 
Puck, pow. morski), Trella Alfons (Zeli- 
strzewo, gm. Puck, pow. morski), Duppke 
Brunon (Wejherowo, ul. Długa 8), Do- 
mapis Konrad (Ae barowo, ul. Klaszłona 
24), Melcer Jan (Rumia-Zagórze, PI. Ka» 
szubski 1) Maślanka Józef (Wejherowa, 
ul. Strzelecka 9). 


NOTATNIK REPORTERA 
Sprawa nie 


luż nieraz pisaliśmy o zdarzających | 
się częsło wybuchach znajdujących się : 
jeszcze ciągle na naszych palach. łąkach 
w rowach i lasach naboi i pocisków. | 
Wakzywalmirewnsz paonkiejti 
przykre oparzenia, pokaleczenia dzieci i 
jp spraasda powikalbyć jazadawna 
zlikwidowana i załatwiona. Tymczasem 
E oaczeji 

Przed paru dniami zjawił się w na- 
szej redakcji jeden z mieszkańców Waj- 
herowa, opowiadając z przajęciem, jak 
ło wyrwał z rąk jakiegoś malca znała- 
żiShy rzez niególna ERASER GE 
R WiWenaewie ja an RE 
gdy ten z zainteresowaniem manipulo- 
wał kolo jego zapalnika... 

Kto ponosi łu wine? Oczywiścia w 
pierwszym rzędzie semi sprawcy niasz- ' 
częśliwych wypadków — przeważnia dzie 


UNIEWAŻNIAMY zgubione słałe za- | 
świadczenia rehabilitacyjne, karły pracy 
na nazwiska Gabriela i Mara Kustusz — 
Wajherowo, Szosa Pucka 1. (101) 

UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód 
osobisty i tymczasowe zaświadczenie re» 
hab'litacyjne na nazwisko Walaszkowska 
Anłonina — Wejherowo, ul, 12 marca 
234. (98) 

UNIEWAŻNIAM zgubiona słała zas 
świadcznia rehabilitacyjna na nazwiska 
Leon Karsznia, Żarnowiec, pow. morski. 

MODNIARKA połrzebna ad zaraz — 
Pracownia Kapeluszy Damskich. Wejhe- 
rowo, Plac Czerw. Armii ne. 6. (115) 

POTRZEBNY czeladnik lub pomocnik 
szawski na reperacje. B. Kazubowski, — 

EWAŻNIAM dawady tożsamo- 
ści koni Nr. 15152, 15/53, 15135 na na- 
zwiska Karol Strzelecki — Reda, pow. 
Marski. do PET 

POTRZEBNI robotnicy rolni. stróż 
nocny, oraz gospodyniskucharka na ar= 
dynarię lub pensję. Waraszkowo — 
Młyn. _ (102) 

UNIEWAŻNIA sią skradziony dowód 
osobisty, papiery gospodarcze oraz 
karie rowerową na nazwisko Dąbrowski 
lan — Nowa Młoty, pow. Lębork. (104 

UNIEWAŻNIAM zgubianą kartę moto. 
cyklową na nazwiska Leon Lekner, Wej- 


| śwadcenie rehabilitacyjne 


herowo, 3 Maja 13 (112) 


Nr. 53 


OKRUCHY 


„Dni Bezmięsne” 


Rozporządzeniem z dnia 1 lutego tu. 
wprowadził Rząd bzy dni w łygodniu 
„bezmięsne” ze względu na trudności a- 
prowizacyjne. W łe bzy dni mięsa nie 
wolno sprzedawać a lokala mogą podas 
wać tylka jarskie potrawy. Zarządzenia te 
w zasadzie jest słuszne i celowa, Dla- 
czego na te dni bezmięsne wybrano: wte 
rek, środę i czwartek. Czyżby nia można 
była uwzględnić piątku ze wząlędu na 
post kościelny w tym dniu, Przecież prze» 
ważająca liczba obywałali naszego pań- 
siwa to Katolicy. Czy wobec tego nie 
możnaby przenieść „dni bezmięsnych” 
na środę, czwartek i piątek? 


b- =r. 


TEMPCZ (pow. morski) 


— BRAK POSZANOWANIA, Na czym 
naprawdę niewłaściwy pozwolił sobie je» 
den z miejscowych rolników p. W. K. 
pracując na roli w dhiu 3 Maja. W ten 
sposób p. W. K. okazał brak poszanowa- 
nia dla tak wielkiego święta kościelnego 
i narodowego, jakim jest 3 Maj. Wsłyd, 
naprawdę wstyd! 


załatwiona 


ci — nierozumne, bez zastanowienia i... 
ciekawskia. Znaleziony nabój absorbuje 


, swym błyskiem, granat wzbudza zaintere- 


sowanie: „co też jest w środku?” A zas 


i tym rodzice. Ci powinni odpowiednie 


przestrzec i pouczyć swe nielełnia poe 


, ciechy i tym speosubem przeciwdziałać 


przykrym następstwom ich „odkrywczych 
poczynań. 

Ale jest jeszcze kłoś, kto nie jest tu 
bez winy. Czyż godzi się, by przeszla 


„rok po zakończeniu działań wojennych 


w pobliżu miasta, na polach i w lasach 
walaly się naboje. granaty czy pociski 
— te niemiłe pamiątki przykrych i tra- 
g'cznych chwil? Czas najwyższy na „wio 


i senne porządki" i ostateczne usunięcie 


na przyszłość zagadniania „dzieci ostro- 
inie z nabojami”. 


UNIEWAŻNIA się zgubiony dowód 
osobisty i stala zaświadczenie rehabili= 
łacyjne na nazwisko Wrosz Katarzyna — 
Wejherowo, Sienkiew'cza 5. (100 

UNIEWAŻNIAM zgubiony ę dowód 
osobisty, zaświadczenie R. K. UĘ Leg'ty- 
macje Samopomocy Chłopskiej i kartę 
premiową na 6000 zł, na nazwisko 
Lewandowski Słanisław — Puck, ul. Boa 
gusława 5. (89) 

UNIEWAŻNIA sią skradziona tymcza- 
sowa zaświadezanie rehabilitacyjne rm 
nazwiska SójkaGertruda, Bolszewo, pow. 
marski, (107 

UNIEWAŻNIAM zgubione słale zaa 
na nazwiske 
Wolkiewicz Ludwik, Kack Wialki. : 
morski. rak MR | 

UNIEWAŻNIAM zgubione stał zm 
świadczenie rehabiliłacyjna na nazwiska 
Dawidowska Gertruda „Reda, pow mar 
ski. 

UNIEWAŻNIA się zgubione tymcza- 
sowa zaświadczenie rehabilitacyjna na 
nazwisko: Behmka Marta, Wierzchucina, 
pow. wamh À 
GADIGRNOAROGANZOWOWE NACE 

UNIEWAŻNIA się zgubione stale zæ 
świądczenie rehabiliacyjne, dowód osa 
histy, kartę pracy na nazwsko: Brunon A. 
bracha Gechosihe „paw. marki (PU 
BMESNEDEAOOWEWNETZGO TIBET" 


O ZE R Z 


CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia dra bn 
smały — pa s 16, Reklamowa — po 


łemzenia tekstowa wiród tekstu 


aiid. 


— za wyraz pa ri 5. Poszukiwanie pracy pe 3 ai. Ogłesrania urzędowa, przetargi, nekrel 


i — za 1 mm. szerak. 


— pe d 75 m | mm. szpaliy. Tłustyra drukiem 108 prec. drozaj. 
W numerze sabainich i kwiąłecznysh wsuystkia egłosaania — 50 pięc. drażaj Tłesaene w Brekam! Wa|herewo pad Zarradem Pańsinamym — — W-U1132 


